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PRZED POGRZEBEM  ZWYCIĘZCY 
Z NAD MARNY.

P ary ż , 4 stycznia. (ATE) U roczysto 
ści żałobne m arszałka  Joffre‘a oabędą 
się w  środę w katedrze N otre Dame, 
poczem nastąpi u roczyste  w yprow a­
dzenie zw łok i przew iezienie pod Ł u­
kiem Tryum falnym . Zwłoki m arszałka 
złożone zosianą na w ieczny spoczy­
nek w  Louvecienne, gdzie m ieszkał 
on ostatniem i la ty . P ie rw o tny  zam iar 
złożenia zw łok m arszałka w kaplicy 
Inw alidów  został zaniechany na w y ­
raźne życzenie m rszaika, w yrażone 
w  ostatniej woli.

Londyn, 4 stycznia. (ATE) Podczas 
uroczystości pogrzebow ych m arszałka 
Joffe*a arm ia angielska rep rezen tow a­
na będzie przez liczne delegacie; w  po 
grzebie w ezm ą udział delegacje w oj­
skow e w  ilości 6 oficerów  i 100 żołnie 
rzy  z o rk iestrą  w ojskow ą.

P ary ż . 4 stycznia (PAT.) ,,Le T cm ps“ 
pisze, że p rasa  całego św iata  łącznic z 
prasą niemiecką, co zasługuje na pod­
kreślenie, w ychw ala p rzedew szyst- 
kiem w ielką skrom ność zm arłego. Ten 
jetinum yśiny hołd, złożony zw ycięzcy 
7 nad M arny, jest w ielką pociechą dla 
narodu francuskiego w  jego żałobie.

P a ry ż . 4 stycznia (PAT.) P rzeszło  
tysiąc depesz Konaolencyjnycn z F ran­
cji i zagranicy  nadeszło dorychczas do 
kliniki, w  której zm arł m arszałek  Jof- 
fre S ek re ta rz  am basady niemieckiej 
w p sał nazw isko przedstaw iciela Nie­
miec w e Franen do księgi z podpisami 
osób składających Kondoleticje.

Z POBYTU PREZ. VENIZELOSA 
W  WIEDNIU.

W iedeń, 4 stycznia. (PAT) P rezy ­
dent Związku M iklas przyjął dziś w  
południe prem jera Yenizelosa i w rę ­
czy ł mu W ielki Złoty K rzyż Zasługi. 
N astępnie podejm ow ał Venizelosa śnia 
caniem , w  którem  w ziął rów nież u- 
dział kanclerz zw iązkow y Ender, wice 
kanclerz Schober i in.

Wiedeń, 4 stycznia. (P AT) W  dniu 
w czorajszym  nastąpiła  w ym iana doku 
m entów  raty tikacyjnych trak ta tu  g re­
cko - austriackiego, koncyhacyjnego, 
rozjem czego i sądow ego. vV zw .ązku 
z tem odbyła się polityczna w ym iana 
zffuń m iędzy prez. VenizeIosetn a au- 
strajckim i mężami stanu, w  której 
stw ierdzono z zadowoleniem , że 
w szystk ie  kw estje  sporne m iędzy Au- 
strją  a Grecją, wynikające, z wojny, 
zosta ły  w yrów nane.

W  rozm ow ie z przedstaw icielam i 
polskimi w y raz ił się Venizelos w  sło­
d a c h  pełnych najw yższego uznania 
o niezw ykle serdecznem  przyjęciu, ja­
kiego doznał w  W arszaw ie. Gościn- } 
uość polska w y w arła  na greckim  inę- j 
żu stanu n iezatarte  w rażenie.

KANCLERZ BRUENING WYDAŁ KO­
MUNIKAT PRZED SW Ą PODRÓŻĄ 

WSCHODNIĄ.

Berlin, 4 stycznia. (PA 'I) Z okazji 
w yjazdu do prow incyj w schodnich 
kanclerza Brueninga, został dziś ogło­
szony komunikat, podpisany przez 
kanclerza, k tóry  m. in. mówi, że po­
dróż ta  m a Dyć dowodem, r> pozytyw  
rie ustosunkow anie się w obec państw a, 
miłość do w łasnej gleby i ojczyzny, 
nurtujący w śród  ludności obszarów  
wschodnich, pokryw a się z w olą rzą- 
au R zeszy, gotow ego każdej chwili 
rzucić na szalę ostatnie swoje siły  w  
interesie W schodu niemieckiego.

„U kraiń skie  biuro inform acyjne 
powsfaie w  Lo n d yn ie .

B enin, 4 stycznia. (ATE) „T tleg ra- 
phen-Umon“ donosi z Londynu, iż roz­
poczęto tam  prace organizacyjne nad 
stw orzeniem  „ukraińskiego*1 biura in­
form acyjnego.

Zadaniem tego biura, jak donosi w y ­

mieniona agencja, jest inform ować o 
„rzeczyw istem  położeniu mniejszości 
w  M aiopolsce W scnodniej“.

(Niemiecki urząd spraw  zagranicz­
nych będzie miał now y w ydatek . — 
Red.)

D w a wybuchy bom b w  Za g rze b iu .
Zagrzeb, 4 stycznia. (PAT) Nocy o- 

statniej nastąpił w ybuch w przedziale 
pociągu bezpośredniego Mediolan— 
Z agrzeb—B ialogród w  chwili, gdy po­
ciąg znajdow ał się w  odległości kilku­
set m etrów  od dw orca zagrzebsKiego 
Bomba została umieszczona pod sie­
dzeniem, k tóre zajm ow ał niejaki Ri- 
maj, dy rek to r pew nego przedsiębior­
stw a  z Zagrzebia, k tó ry  odniósł lekką- 
ranę nogi. Po odczepieniu uszkodzo­
nego w agonu, pociąg w yru szy ł w  dal­
szą drogę do Bialogrodu.

W ieaeń, 4 stycznia. (a !’E) Z Zagrze 
t i a  donoszą: U w ejścia do pałacu ba- 
nackiego eksplodow ała dziś po połu­
dniu m aszyna piekielna. W ybuch znisz 
szy i głów na bram ę a odłamki bom by 
rozbiły  szyby . W  chwili w ybuchu u- 
rzędnicy banatu byli nieobecni w  biu­
rach, dzięki czemu nikt nie został ran ­
ny. W ładze śledcze mają dane iż za ­
mach był dziełem kom unistów i jest 
jednym z aktów  terorystycznycli, za­
pow iedzianych na styczeń b r.

Strajki w  Angiji i Zagłę biu  Ru^ry
trw ają nadal.

W  ZAGŁFBIU RUHRY KOMUNIŚCI NAPADAJĄ NA ROBOTNIKÓW
I PO LICJĘ.

Londyn, 4 stycznia. (ATE) Strajk 
w ęglow y w  zagłębiu południowej 
Walji trw a. Rokow ania właścicieli ko­
palń z przedstaw icielam i górników, 
k tóre  odbyły  się dzisiaj w  Cardifi, zo 
s ta ły  zerw ane. W łaściciele kopalń po 
szli na niewielkie u stępstw a w obec żą 
dań górników , górnicy jednak odrzu­
cili te piopozycje.

Berlin, 4 stycznia. (ATE) Rucn straj 
kow y w  zagłębiu R nhry w  ciągu dnia 
dzisiejszego w  porów naniu z dniem 
w czorajszym  praw ie że nie uległ zwię 
kszeniu. W czoraj strajkow ało 11,9 prc. 
robotników , dziś strajkuje 11,6 prc. 
W  niektórych zakładacn procent straj 
kujących jest jednak w iększy. Komu­
niści okazują dużą ruchliwość. Bojów­
ki kom unistyczne w ędrują po fabry­
kach, w ypędzając robotników, którzy 
pracują. W  jednej z fabryk pod Essen 
strajkujący zastrzelili dozorcę. Policja 
■w kilku m ie lcach  interw eniow ała, roz 
pędzając grupy kom unistów, kiórzy  
usiłowali w dzierać się do fabryk.

Berlin. 4 stycznia (PAT.) W  miejsco­
wości Linford w zachodniej części Za­

głębia R uhry doszło do Krwawego star 
cia między policja a strajkującym i ko­
munistami.

Około 2.000 strajkujących., p row a­
dzonych przez komunistów, przypuści ­
ło a tak  do gmachu policji, chcąc p rze­
mocą uwolnić dw óch aresztow anych. 
W yw iązała  się strzelanina, trw aiąca 
ponad godzinę. A takujących odparto. 
Jeden z nich został zastrzelony. 10 od­
niosło rany.

W Marn oddział policji został zaa ta ­
kow any przez strajkujących, k tórzy  z 
okien domów obrzucili policjantów gra 
dem kamieni. W  G elsenkirchen tłum 
napadł na 3 urzędników  policji, zasy ­
pując im oczy pieprzem.

Berlin. 4 stycznia (PAT.) W  miejsco­
wości M engee w  pobliżu Durtrnundu, 
komuniści urządzili z zasadzki napad 
na grupę górników , uda’ących sie do 
kopalni. Komuniści ranili śmiertelnie 
dwóch m łodych pracowników' kopalni. 
Jeden z nich zm arł na miejscu, drugi 
w  stanie bardzo ciężkim został odwie­
ziony do szpitala. Kilku innych górni- 

! ków otrzym ało rany.

letniczka ana.elska Anty Johnson wylądowała 
w woiewcdztwie warszawsKiem.

Berlin, 4 stycznia. (PAT) Lotnic/ka 
angielska Amy Johnson odleciała dziś 
o godz. i0*28 z Berlina.

W arszaw a, 4 stycznia. (PAT) Dziś o 
godz. 16-tej na polach wsi Amelin po­
w iat M akówf^woj. w arszaw skie, w y ­
lądow ała znana lotniczka angielska 
Amy Johnson. Do ładowania zmuszo­
na by ła  w skutek  dużei mgły. Aparat

lekko uszkodzony, pilnowany jest 
przez policjantów, w ysłanych  z poste 
runku policymego \\[ Krasnosielcach 
Lotniczka nie odniosła żadnego szw an 
ku i obecnie znajduje się ona wr go-

1 setnie u proboszcza w  Krasnosielcu.
1 W arszaw a, 4 stycznia. (PAT) Szef 

departam entu lotnictw a pułk. Rayski 
natychm iast oo otrzym aniu w iadom o­

ści o w jląd o w an iu  miss Johnson w y­
słał do Krasnosielec samochód, któ­
rym  w yjechał a ttache  w ojskow y am­
basady  angielskiej. N ajprawdopodo­
bniej sam ochodem  tym  lotniczka przy 
będzie jutro rano do W arszaw y. Yv 
rozm ow ie z przedstaw icielem  PAT-a 
miss Johnson ośw iadczyła, że czuie 
się zupełnie dobrze i do W arszaw y 
przybędzie jutro. W obec tego, że do­
tychczas nie udało się ustalić, jakim 
uszkodzeniem  uległ apara t lotniczki. 
niepodobna przew idzieć, kiedy będzie 
ona m ogła podjąć dalszy (ot.

TRZĘSIENIE ZIEMI W GRECJI.
W Koryncie i Asso m ieszkańcy 

pozbawieni dachu na głową.

Ateny, 4 stycznia. (PAT) Odczuto tu 
silne w strząsy  podziemne, które trw a ­
ły  7 sekund. O środek trzęsienia ziemi 
znajdowmł się w  Peloponezie.

Szczególnie ucierpiał K oiynt, gdzie 
wńeie domów w  dzielnicy starom iej­
skiej runęło w  gruzy, tak że mieszkań 
cy obozują pod gołem niebem. We wsi 
Asso runęło w gruzy 10 domów i ko­
ściół.

Trzęsienie ziemi odczuto rów nież w
1 rypolisie i Sparcie. Ofiar w  ludziach 
niema.

•Ateny, 4 stycznia. (PAT) W szeregu 
w iosek okręgu Koryntu zaw aliła się 
naskntek trzęsienia ziemi kilkadziesiąt 
domów'. P o w tó rzy ły  się dalsze lekkie 
.w strząsy .

ROZPRAW A SADOWA PRZECIW  
SPRAW COM  ZAJŚĆ W RADOMIU.

Radom, 4 stycznia. (Pa T) D w ukro­
tnie odraczana rozprawia sądow a prze 
ciwko spraw com  zajść pudczas zjazdu 
centrolewm w7 Radomiu, została po­
nownie w yznaczona na dzień 14 s ty ­
cznia b. r.

ARESZTOWANIE OSZUSTA, KTÓRY 
W YSTĘPOW AŁ W  ROLI LEKARZA.

Będzin, 4 stycznia. (PAT) W czoraj 
nar ranem  policja aresztow ała  w  Dą­
browie Górniczej niejakiego Szwmrca 
ze Lwo wa, k tó ry  na podstaw ie fałszo­
w anych dokumentów' pełnił funkcje le 
karza-den tysty  w' Kasie C horych w? 
Sosnowcu i dopuszczał się szeregu o- 
szustw' pieniężnych. Szw arc poszuki­
w any był również przez policję kie­
lecką! gdzie w  charak terze  lekarza k a ­
sowego dopuścił się m alw ersacyj pie- 
mężnych na kilka tysięcy  złotych.

FUNKCJONARJUSZE PO LICJI 
NA BEZROBOTNYCH.

Będzin, 4 stycznia. (PAT) Funkcjo­
nariusze policji pow iatu będzińskiego 
ofiarow ali na rzecz bezrobotnych zło­
tych 2.000.

MECZ BOKSERSKI WARSZAWA -  
BRNO 9:7.

W arnu w czorajszym  w W arszaw ie 
w sali kinoteatru Colosseum został ro­
zegrany mecz bokserski W arszaw a _  
Brno, zakończony zw ycięstw em  bokse­
rów stołecznych w stosunku 9:7

h o k e y  z a g r a n i c a .
Zurych. Z. S. C. i Milano H. C. 1:0.
Chamonix. B randenburg (Berlin)— 

Cam bridge 4:1. B randenburg—Chamo- 
nix H. C. 4:1.
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f F V ł R WIELKI
Poniedziałek 5 stycznia godz. 3 poput. 

„Korajarr w inscen. L. Schillera. (Przed­
stawienie dla młodzieży po cenach ra i- 
aiższj ;h).

Poniedziałek 5 bm. goaz. 7.d0 w. „Noc' 
sv San Sebastiano1', operetka B enatiky‘e- 
go.

Wtorek 6 bm. godz. 3.30 poput. „Fiolek 
z Men tm a rire ', operetka Kalmana. (Ceny 
zniżone).

W torek 6 bm. sodz. 730 „Noc w  San 
Sebastiano’4 operetka benatzky‘egO.

Środa 7 bm „Noc w San Sebastiano11.
Czwartek 8 bm ,Noc w San Sebastiano*
Diatek 9 bm. „Noc w śac Sebastianę".
Sobota 10 bm „Falstaif" opera komicz­

na Verdiego. (P>etniera).
Niedziela 1J bm. godz. 3.30 pop „Car­

men4 opera Bizeta. (Ceny zniżone).
Niedziela 11 bm. godz. 7.30 ,„Noc w San 

Sebastiano1 operetka Bonatzky4ego.
Poniedziałek 12 bm. „Falstaii'4, opęta 

komiczna V'er di ego.

TEATR ROz Ma ITOŚCI (n l R jtow sU ego)
Poniedziałek 5 stycznia godz. 730”: „No 

wa mnowa małżeńska44 kom. B. Shaw‘'a.
W torek 6 bm. godz. a.30 pop. „Nowa n- 

moy a małżeńska44. (Ceny zniżone).
W torek 6 bm. godz. 7.30 ..Dzielny wo­

lak Szwejk1', w inscen. L. Schillera.
Środa 7 b.n. „Nowa umowa małżeńska44.
Czwartek 8 bm. „Dorota Angermam'1, 

dramat fdauptmanna.
Piątek 9 bm. „Dotota Atigormana“ dra­

mat Hauptmanna.
Sobota 10 bm. .Dzielmy wojak Szwejk", 

w inscen. L. Schillera.
Niedziela 11 bm. godz. 3.30 pop. „Nowa 

umowa małżeńska", kom. Shaw4a. tCeny 
zniżone;.

N iedziela 11 bm. godz. 7 3U „Dzielny 
wejak Szw ejk" w inscen. L. Schillera.

Poniedziałek 12 bm. „Nowa umowa mał 
żeńska" kom, Shaw‘a.

7T 4 TR MAŁY.
Poniedziałek 5 stycznia godz. 7.30: 

„Skandal w Savoy4u, komedia Kełemana 
i Geyera

Wtorek 6 bm. „W ieczne pióro41 koń). 
Foiora.

Środa 7 bm. „Perfumy mojej żony0, ko­
media Lenza.

Czwartek 8 bm. „Perfumy moje) żony4*.
^ ią tek  9 bm. „Pennm y mojej żr.ny1'.
Sobota 10 bm. „W ieczne pióro41.Fodora,
Niedziela 11 bm. godz. 3.30 pop. „Perfu­

my mojej żony-4. (Cen.v zniżone)
Niedziela 11 bm. godz. 730 „Egzotyczna 

kuzynka44, komedja Verneuilla.
Poniedziałek 12 bm. godz. 730 „Lekko­

myślna siostia", komedia Wł. Perzyńskic- 
go. (Premiera).

KINOTEAT RY.
„A PO LLO 11: 100 proc. film dźwięko­

wo - śpiew ny John B arrym ore, jako 
»,Genarl C rack41.

CAS1NO: „D ynam it11 C ee;l B. De
Mille-a.

CHIM ERA: „S targane s truny“.
„KODERNIK41: Jan  Kiepura i Brygi­

da Heim (Neapol śpiew ające m iasto).
L E W : „Janko m uzykan t'1 scenariusz 

Goetla, dźw iękow iec polski. Malicka, 
Krukowski, Conti, Dym sza.

„MARYS1FNK V4: Jan K.epura i B ry  
gida Heim (Neapol śp iew ające miasto).

, PAŁACE14: „Król jazzu44, P aw eł 
W hitem ann z Fenom en o rk iestrą  jaz­
zow ą.

R A J: W iliy F ritsch  i Dita P arło  w7 
100 proc. dźw iękow cu „M elodja serc“. 

 *_
— Do dzisiejszego numeru dołącza­

m y arkusz nas 'ęp n y  powieści chor­
w ackiego au to ra  Milana Begovica 
„P igw a w  skrzyn i11 w  przekładzie 
H enryka A. .B atow skiego.

— Otwarcie w ystaw y  kanarków . 
W czoraj w  południe odbyło się o tw ar­
cie w y s ta w y  kanarków , urządzonej 
staran iem  M ałop. Klubu Hodowców 
kanarków  i ochrony ptaków  leśnych 
,,Kanaria“ w  sali T ow . Roln. W  o tw ar 
ciu w ziął udział p rezes Tow  RoMicze- 
go p. Łuszczew ski, k tó ry  w yraz ił ra ­
dość, że Tow . Rolnicze jest w  możno­
ści udzielić gościny hodow com  kunar- 
iców, którzy uzyskali tak piękne rezul-

Kina

A P O L L O

D ziś uroczysta prem iera wspaniałego fi.m u  d źw ię kow e go . Przepiękne

r L O U R D E S
(u d o w  >e zdjęcia i doskonała ora akto ró w  z  wyśm ienitą Corułanim e 
Aleksandrą W roli b EA riiłD O lfT Y . „C U D A  W GdRACrt M ASSABitl SKlCH1* 

|  W L G I L D t S . ----------------P ra w d z iw a  h is to rji o znakom itej tre ść

C Z E K O L A D A

I U T O S

ta ty  hodowli, rugując obcych hodow ­
ców . Z kolej prezes p. D uszyński zło­
ży! serclecżhe podziękow anie Tow. Roi 
niczemu, które udziela poparcia ho­
dowcom  krajow ym . W końcu zabrał 
głos gospodarz w ystaw y  p. Seetnan, 
podkreślając, że dzięki w ysiłkom  kra­
jow ych hodow ców , miłośnicy kanar­
ków  mogą te piękne śpiewaki nabyw ać 
w  kraju, przez co zaoszczędza się mil­
iony. Licznie zebrana pm ńczność  zw ie­
dzała w ystaw ę , zachw ycając się śpie­
w em  setek żółtupiórych śpiew aków  W  
przededniu otw arcia w y staw y  odbyło 
się przyznanie nagród. M iędzy innymi 
p ierw szą nagrodę otrzym ali pp. M auer 
ł Seetnan, dalej odznaczeni zostań zło­
tym i m edaiam i pp. B utkow ski, Groil, 
Jankow ski Michał, Biliński M arian, Go­
rzelny, Klimowicz i w7, in W ystaw a, na 
której, oprócz kanarków , w ystaw iono 
pokazy pokarm ów  dla ptaków , kla­
tek, gniazdek itp. trw ać  będzie d o -6 bm. 
w łącznie i ściągnie niew ątpliw ie tłum y 
zw iedzających, gdyż w zupełności go­
dną jest zw iedzenia.

 * _
— Samonójstwo przez zaczadzenie. 

W  dniu w czorajszym  około godz. 9-tej 
zaw iadom iono W ydział śledczy, iż w  
lokalu T o w arzy stw a  żeglugi , Holland 
America L in t11 p rzy  ul. Gródeckiej 91 
znajduje się trap . Na miejsce w yjechał 
bezzw łocznie w yw iadow ca i ustakł. że 
zachodzi tu w ypaoek  sam obó:stw a, do­
konanego przez posłańca biurow ego 
wym ienionej firmy, niejakiego M ariana 
Radow ca, liczącego 21 W . Pow rócił on 
w nocy do lokalu, w ypalił w iększą dość 
papierosów  i pozostaw ił niedokończo­
ny list do m atki, w  k tó rym  zaznacza, 
iż zam ierza odebrać so lro  życie, po­
w ód jest jednak „jego tajem nicą11. List 
ów pisał R adow iec około godz. 4 nad 
ranem , a następnie odkręcił kurek ga­
zow y i zm aił skutkiem  zaczadzenia się 
gazem . Zwłoki odstaw iono do In sty tu ­
tu m edycyny  sądowej.

— „Torebkarz11 w  śródmieścia. W czo 
raj około godz, 19-tej orzez pj. Domini­
kański przechodziła M arta Durbuk.. za­
m ieszkała przy  ul C zarnieckiego 2f>. — 
Nagle z ty łu  zabiegł jej drogę jakiś o- 
sobnik i w y rw a ł z jej rąk torebkę, w  
k tórej znajdow ało się 106 zi„ k a ita  
tram w ajow a i różne zapaski. RabuS li­
czy ł około 16 lat i by ł ubrany w  popie­
la tą  kurtkę.

—  Teatralne I tramwajowe szczury. 
Rozm aitego rodzaju szczury , dobiera­
jące się do cudzej kieszeni, w ykazują 
w  ostatnich dniach duże ożywienia. — 
P ierw szym  k tó ry  padł pastw a 7ch zbro 
dniczego żeru, by ł k raw iec Ado:f S ia- 
w ak. zam ieszkały p rzy  ul. Syksm slFej 
1. 9. W  w ozie tram w ajow ym  skradl mu

nieznany złodziej kieszonkow y pugha- 
res, zaw ierający"45 zł., szpilkę dę k ra­
w atu  i b ry ianm w y pierścień — łącznej 
w artości 1400 z T  — Drugim poszkodo­
w anym  byl lekarz czortkow sló dr. Ja- 
kób H ausvater.'k tó rem u t ^ t o a e h u  tea­
tru  wielkiego ukradł j d ^ ^ ^ a z i e j  port 
fcl, zaw ieraG cy o k o * P l r zt. i kilka­
dziesiąt dolarów . — 'P rzed  kieszonko­
wiec w ystąp ił w  wozie tram w ajow ym  
na ul. Syksfuckiej, gdzie usiłował 
sk raść  Tadeuszow i Litwinowi portfel z 
pieniądzmi, ale został p rzy trzym any  i 
oddany w  ręce posterunkow ego. P rzy ­
trzym anym  był Jan  Banach, no tow any ' 
złodziej, bez m iejsca zam ieszkania.

— W łam anie m ieszkaniuw e. W czoraj 
pom iędzy godz. 14 a 17 jakiś złodziej 
zauw ażył w  drzw iach m ieszkania p izy  
ul. Sykstuskiej 1. 35 tkw iący  klucz, w o­
bec czego o tw orzy ł arzw i i w szedł do 
m ieszkania Olgi StrowińsKiej. Skradl 
torebkę skórzaną, zaw ierającą drobia­
zgi toaletow e, broszkę ze szafirem  i 
b rylantem , złotą branzoletkę ze szafi­
ram i i brylantem , jedną torebkę sreb r­
ną oraz różne zapiski* łącznej w artości 
5000 zł.

—  Tak pijakom bywa. Filip Proko- 
pyszyn, zam ieszkały  p rzy  ul. Korde­
ckiego 5, doznał w czorajszej nocy nie­
miłej przygody. G Jy skutkiem znacz­
nego podchmielenia zataczał po chod­
niku rozm aite e sy  i floresy, nadeszły 
jakieś dw ie kobiety i szczerze zaopie­
kow ały  się zaw ieruszonym  przechod­
niem. Z aprow adziły  go do sw ego mie­
szkania i tam w yciągnęły  mu z kiesze­
ni »00 zł. w  banknotacn. a następnie 
czem prędzej w yprow adziły  go z ka­
mienicy i porzuciły na którejś sąsied­
niej ulicy. P rokopyszyn  w czesnym  ran ­
kiem zjaw ił się w  kom isariacie [I i po­
czął w yw odzić sw oje żale, znajdow ał 
się jednak w stanie takiego podchmie­
lenia, iż nie zao łał podać policji adresu 
m ieszkania ow ych litościw ych dwóch 
kobiet, w obee czego pozostaną one nie­
znane.

— Aresztowanie awanturnika. Policja 
aresz tow ała  w czoraj Ka-ola Zamrija, 
pozostającego bez zajęcia i miejsca za­
m ieszkania, za w yw ołanie wielkiej a- 
w an tury  i usilow ane przebicie nożem 
Jukóba Goldmanna.

— Jechał „na gapę1'. Pociągnięty zo ­
sta ł do odpowiedzialności za oszustw o 
przez przejazd bez biletu Eustachy Ka- 
liszczak, liczący 23 la i, k tó ry  odbył ja­
zdę z P rzem yśla do Lw ow a.

— B rutalny dozorca. Feiwel Topp, 
zam ieszkały przy  ul. W odnej 1. 4, do­
niósł policji, iż dozorca tej realności. 
Jan Cieszyński pobił drążkiem  dono­
szącego, jago żonę Minę i córkę Laurę. 
5 z dnia 6 stycznia 1931.

F T A D J 0 .
Poniedziałek, 5 stycznia.

KONCERT KIEPURY W RAD JO.
Dziś w  poniedziałek, 5 stycznia b. r„ 

o godz. 2T30 rozgłośnia lw ow ska Pol­
skiego Radja oraz w szystk ie  rad iosta­
cje polskie transm itow ać będą z sali 
Filharm onii w arszaw skiej koncert Ja ­
na Kiepury. Drugi w  stosunkow e nie­
długim czasie w ystęp  K 'cpury urzed 
mikrofonem w yw oła  niew ątpliw ie wiel­
kie zain teresow anie w ś-ód radiosłu­
chaczy.

Audycje w łasne Rozgłośni lw ow ­
skiej. Godz. 17.00 dr. H enryk M ierzeo  
ki:>>,Kosmetyka koniecznością społe­
czną11. P relekcja  ta  należy do s ta łych  
tygodniow ych pogaw ęuek lekarskich.

L w ów  (385). 11.58 R ttransm isja  sy ­
gnału czasu  z O bserw atorium  Astrono 
ulicznego w W arszaw ie, hejnału z 
W ieży M ariackiej w Krakow ie. Od­
czytanie program u na dzień bieżący. 
12.10—13.00 K oncert z p ły t gramofo* 
uowycn. 15.50 T ransm isja z W arsza­

w y . Lekcja języka francuskiego. Lek­
tor p Luciem Roquigny. 1615 T rans­
misja z W arszaw y . P rogram  dla dzie­
ci s ta rszy ch : „Jak sam em u zrobić za- 
bawKę41, oprać. M arja W ertenów na. 
P rag iam  dla m łodzieży: Felieton prot. 
Henryka* M ościckiego „Czwartacy-44. 
16.45 M uzyka z p ły t gram ofonow ych.
17.00 P ogaw ędka lekarska dr. H enry­
ka M ierzsckiego P. t. „K osm etyka ko­
niecznością społeczną11. 17.15 Tranam i 
sja z K rakow a. „Z dziedziny nauki o 
dziedziczności11̂  w ygł. orof. dr. Emil 
Godlewski, 17.45 T ransm isja z W arsza  
w y. M uzyka lekka z kaw iarni „G astro  
nonija", o rk iestra  pod dyr. Józefa Zu- 
ck4a i H enryka P ew znera. 18.45 Roz­
maitości. 19.1G Transm isja z W arsza­
w y Skrzynka ro 'nicza, koresponden­
cję bieżącą omówi inż. W acław  T ar­
kowski. Giełda rolnicza. 19.25 M uzyka 
z p ły t gram ofonow ych, 19.35 T ransm i­
sja z W arszaw y . P raso w y  Dziennik 
Radiow y. 19.55 P ły ta  gram ofonow a.
20.00 T ransm isja  z W arszaw y . V. Od-

l  w srh o d m em i ow ocam i 
tab liczka 75 g roszy ,

76)6 n

czyr m uzyczny z cyklu „ftwoiuoja mu­
zyki w spółczesnej44. 20.00 Transm isja 
z W arszaw y. O peretka Kaimaua „Ba- 
ja d tra 44. 22.30 T ransm isja z W arszaw y. 
Feljcton p. t. „W zm iennych obrazach44 
wygf. p. W anda G raoińska. 22.45 P ły ­
ty  gram ofonow e. 23.00—23.10 Transm i 
sja z. W arszaw y. Komunikaty. 23.10—
24.00 M uzyka taneczna.

W arszawa (1411). 12.10, 16.45, 19.25, 
1935 M uzyka z p łyt gram ofonowych. 
18.20 M uzyka lekka z „G astronom u41.
20.00 „W spółczesna m uzyka am ery- 
kańska44, w ygł, dr. A. Sim onówna. 
20.50 „B ajadera", operetka Kalmana. 
23.UU M uzyka taneczna z „Polonji41. — 
Kranów (312). 17 15 „Z dziedziny nau­
ki o dziedziczności", w ygi. prof. dr. E. 
Godlewski, — P oznań (334). 17.45 Kon­
cert solistów . 19.U0 „Z nad Czarnego 
m orza i Bosforu '4, w ygł. dr. R. Molen­
da. — Katowice (406). 19.15 „W alka o 
język i szkolę polska na Śląsku aa 
przełom ie dwóch stuleci44, w ygł, prof 
H. D obrowolski. — Wilno (368). 17.45 
„W ędrów ka mikrofonu oo sierocińcu 
wileńskim 44. — Rzym (141). 1730 Kon­
cert K w artetu rzy m sk i.go. — Praga 
(486). 19.00 T ransm isja z T ea tru  Naro­
dowego. — Londyn (261). 22.40 Kon­
cert sym rcm czny

W torek, 6 stycznia.
Lw ów . (385) Audycie w iasne R oz­

głośni lwowskiej. Godz. 14.20, 14.50 i 
15.20: Zespół cy trzy stó w  p Idy Danek 
w ykona na 4 cy trach , w p rzerw ach  
m iędzy odczytam i rolniczymi, szereg  
utw orów . C iekaw y teu koncert spotka 
się niew ątpliw ie z życzliw em  przy .ę- 
ciem radiosłuchaczy. — 16.10: Dr.
H enryk W ereszycki w ygłosi odczyt 
r.a tem at: „Rząd, Sejm i W odz w  po­
w staniu nslopaaow em 11. — 1 6 :t0:
Transm isja ze Lw ow a na w szystk ie 
stacje polskie prelekcji prof. S tam ństa- 
wa M aciimewicza p. t. „C iita  di Vati- 
canof.1 — 10.15: T ransm . z W arszaw y : 
Nabożeńsi wo. — 11.58: Transm isja
sygnału czasu z O bserw . Astrom w 
W arszaw ie, hejnału z W ieży M ariac­
kiej w Krakow ie. — 1215: Transm .
z W arszaw y : P oranek  sym foniczny z 
Filharmonii w arszaw skiej. — 14.00:
T ransm . z W arszaw y : O dczyt rolni­
czy. — 14.20; Koncert na 4 cy trach  w  
w ykonaniu zespołu p. Idy Dane):. — 
14.30: Transm . z W arszaw y : O dczyt 
rolniczy. — 14.50: D c. koncertu na 
4 cytrach . — 15.00: T ransm . z W ar­
szaw y : O dczyt rolniczy — 1520:
D. c. koncertu na 4 cy trach . — 15.40: 
T rans, z K rakow a: P rogram  dla dzie­
ci s tarszych  t m łodzieży. — 16.10
„Rząd, Sejm i W ódz w pow staniu *ł- 
stopadow em 11 w yg ł dr. H enryk W e- 
reszycki. — 16.30: M uzyka z p ły t g ra ­
m ofonow ych. — 16.40: T ransm . ze
L w ow a na w szystk ie  stacje P . R.: 
,-Citta di Yaticano" w ygł. p. S tanisław  
M achniewicz. — 17.00: K oncert z płyt 
gram ofonow ych (suliści i instrum enta­
liści). — 17.15: T ransm . z W arszaw y : 
„W iadom ości przyjem ne i pożytecz­
ne". — 17.30: P ły ty  gram ofonowe. — 
17.40: T ransm . z W arszaw y : Audycja 
„Po Kolendzie11 i koncert popularny. — 
19.00: Rozmaitości. — 19.25: M uzyka 
z p ły t gram ofonow ych. — 19.40:
Transm . z W arszaw y : Felieton p. t. 
„Szajka zgrozy11 w ygł. p. Stan. B ro ­
niew ski. — 19.55: O dczytanie p rog ra­
mu na dzień następny. — 2C.00: 
T ransm . z W arszaw y : O pera z płyt
gram ofonow ych: „C yganeria11 G. Puc 
cinFego w  wyk. a rry siów  O pera La 
Scala w Mediolanie. — 22.15: Transm . 
z W arszaw y : Felieton p, t „Już po 
św iętach11 w ygi. p Helena Buczyńska. 
Następnie transm isja kom unikatów  z 
W arszaw y , n raz w edle m ożności re ­
transm isje ze stacy i zagranicznych.
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Wzloty i upadt' ouczątku ĉego narciarza.
O statnio coraz więcej śm iałków  na 

a rtach  w dziera  się w  przepyszne kró 
lostw o zim y. Jedni w yjeżdżają w  gó­
ry  (do Zakopanego. K rynicy i S ław ­
ska), innym w y sta rcza  Lw ów . k tó re­
mu p izy roda nie poskąpiła m alowni­
czego otoczenia, a zima — śniegu.

N arciarstw o w e Lw ow ie m a s\vo>; 
chlubną kartę  w  dziejach pińskiego 
sportu, nie jest więc nowością, jak np. 
w  stolicy, gdzie mieści się siedziba 
Polskiego Związku Narciarskiego- a za  
żadną cenę nart nie wolno przew ozić 
tram w ajam i.

B ieżący sezon zim owy, dzięki do­
skonałym  warumcom śniegow ym , u- 
możliwił licznym rzeszom  naszycn 
narc iarzy  korzystan ie  w całej pełni 
z uroku tej gałęzi sportu.

Na w zgórzach, otaczających miasto, 
widziało sie starszych  i m łodzież o 
dużej rozpiętości poziomu spraw ności 
narciarskiej. Obok początkm ącycn, zna 
czących swój zjazd serią -,krnpek“ 
(upadków ), w praw ni doskonalili się 
w obskokach, telem arkach, rw anych 
k iis tja irach  i t. d. Ci dadzą sobie radę 
w każdym  terenie, w iec nimi nie bę­
dziem y się zajmowali Za to pośw ię­
cimy utvagą tym , k tó rzy  w bieżącym  
sezonie rozpoczęli sw oją karierę  spor­
tową.

W praw dzie u now ych zwolenników  
n arc iarstw a rozm aite w zględy pow o­
dują zakupno nart, lecz rezu lta ty  pier­
wszej wycieczKi są zaw sze jednako­
w e; leży się, pada i upada, na pla­
skiem, na zjeździe, a naw et na po­
dejściu, k tó re  dla początkującego w y ­
daje się najmniej ryzykow nem  przed­
sięwzięciem.

Początkującego poznale się łatw o. 
Na płatkiem  idzie na ty ch  jesiono­
w ych skrzydłach  sztyw no i prosto, 
iak na defiladzie, a dla w iększego bez- 

,■ p ieczeństw a rzadko rozstaw ia kije, 
ktorem i się podpiera. Na podejściu ra ­
dzi sobie jak może, t. zn. m ęczy się. 
Po zdobyciu pew nej w ysokości, szuka 
cierpliw ie n iezbyt strom ego zjazdu, 
stoku przed chw ilą najw iększej p rzy­
jemności narciarsk., jaką stanow i zjazd 
staje i oblicza sw oje szanse bezpieczeń 
stw a. Potem  odpycha się kijami, narty  
niosą, opanow anie nerw ow e zaw odzi, 
więc pada, a po+etn długo w staje. T e 
pierw sze zjazdy, polegające na oddala­
niu się od m iejsca upadku, w  dobrych 
w arunkach śniegow ych są drobnostką, 
ale na zlodow aciałym  stoku p rzy  b ra­
ku um iejętności padania, m ogą być 
niebezpieczne.

Jak  zapobiec tem u? Nie każdy ma 
możność w yjazdu na sp ecam y  kurs 
narciarski, a przeźrocza : w ykłady  
nie w iele pom ogą w  opanow aniu nart. 
W swoim czasie próbow ano naukę ja­
zdy na nartach  rozpoczynać od biegu 
narciarskiego, którego opanow anie 
daje jeden z podstaw ow ych czynni­
ków, a to koordynację oddechu z p ra ­
cą nóg i ram ion, co z m iękkością ruchu 
daje w ytrzym ałość . M etoda pow yższa 
dobra, jeżeii chodzi o kształcenie tych, 
k tórzy  będą w przyszłości oddawali 
się narc ia rstw u  zawodniczem u.

D ośw iadczenie uczy, że najłatw iej 
m ożna doprow adzić do m ożhw ego o- 
[anow am a nart przez chody i jazdy. 
Dopiero w ów czas, gdy jazda po nie­
wielkiej pochyłości nie bęrtzie w  zu­
pełności pochłaniała początkującego, 
można przejść do w ypracow ania naj­
łatw iejszych ewolucyj. P ierw szym  wa 
runkiem będzie sztuka padania . po­
w staw ania, drugim  — ćw iczyć bez 
ki.ków.

P rz y  upadku zw ażać, by  stonniowo 
pochylać się w boK i wkońcu bez­
w ładnie siadać. Ćw iczenia początko- 
w e, bez kijków, przedew szystkiem  
w yrabiają pewność w Dostawie, a co 
ważniejsze, chronią przed niebezpie­
czeństw em  uszkodzenia ciała, k tóre 
może nastąpić przy mefortum iem  pod­
parciu sie kijem-

Nauka pochłania zw ykle wicie cza- 
| su. Ci, k ló rzy  jeżdżą dobrze, zapom ­

nieli już o tem, kiedy uczyli się jeź­
dzić i niejednokrotnie nowicjusza trak ­
tują z pew nem  pobłażaniem .

P ow yższą  spraw ę można rozw iązać 
następująco: wsdorac kom pleks najnie­
zbędniejszych ćw iczeń, opanow ać je 
tak, ażeby w każdym  terenie można 
by ło  dac sonie radę.

Zestaw iony poniżej program  umo­
żliwi ćw iczącym  dobre opanow anie nart 
w  przeciągu kliku tygodni. Dokładny 
opis i sposób w ykonania poniżej po­
danych ćw iczeń znaleźć można w  pod- 
recztrKii mjr. Ziem kiewicza.

Początkow o należy na plaskiem  
przerobić m arsze bez kijków krokiem 
zasadniczym , w ypadam i, przyśpieszo­
nym. Następnie zjazdy w  poprzek sto­
ku, w  postaw ie zasadniczej,, pólkucz- 
nej i kucznej. Również można stoso­
wać ła tw e zjazdy s trza łą . O panow a­
nie zAvrotów w praw o i w  lewo, prze­
staw ianiem  i podskokiem  jest siosun- 
kow o ła tw e. Konieczne są również 
podchodzenia za ukosami i zw roty  na 
atoku, krok nożycow y, sch idkow anie  
w bok.

Po opanowaniu pow yższego zasobu 
ćwiczeń, m ożna odbyw ać krótkie mgr 
sze ze stosow aniem  przerobionych 
ćwiczeń.

Poniew aż cliód po płaskicm  jest 
dość częstym  w  naszych w arunkach, 
ocanow ać należy dw akrok, trójkrok, 
kioK zw rotny . Zmiany kierunku jazdy 
przez zacinanie kraw ędziam i.

O pór i pług są najistotniejszem i ewo 
lucjami początkującego narciarza. Do­
b ie  opanow anie tych ew olucyj u łatw i 
później nauczenie się szeregu now ych

Podane ćw iczenia m ożna opanow ać 
w  stosunkow o krótkim  czasie. Spraw1- 
niejsi fizycznie, m ający możność co­
dziennego przebyw ania na śniegu, w y 
uczą się zadow alająco tych  ćw iczeń 
w  ciągu tygodnia. N ajłatw iej opano-

Z końcem ubiegłego roku „Orbis"
kosztem  kilku tysięcy złotych w ydal 
w spaniałe czasopismo „Zima“ .

Num er ten przeznaczony do propa­
gandy krajobrazu zim owego Polski,
jej uzcji-owisl: i zdrojow isk, a  zw lasz-

w7ać pow yższe ćw iczenia można wów 
czas, gdy zrezygnuje się z  przyjem ­
ności. iaką daje w ycieczka, a nato­
m iast w  odpowiednim  terenie w y p ra ­
cuje się kolejno podane ćwiczenia.

Następnie można przejść do postaw- 
ziazdow yeh z  kijkami, k tó ie  dotąd 
m ogłyby w  czasie zjazdu stanow ić 
praw dziw ie niebezpieczeństw o, P rze ­
robić w ięc zjazdy s trza łą  i w poprzek 
stoku z kijkami w postaw ie zasadni­
czej, półkuczne., i kucznej. P ow tarzać 
i doskonalić opór i pług. S tosow ać 
zjazdy przez załam ania pochyłości, 
krokiem  łyżw ow ym , upadki i pow sta­
nia z kijKami

Łuki uo stoku, jako łatw iejsze, i od 
stoku, jako trudniejsze, po dobrem  o- 
panow aniu oporów  i pługa nie n astrę ­
czą pow ażnych trudności. P ow tarzać  
nadal chody i schodkow ania. N astęp­
nie opór i łuicl z kijkami ziożonemi, 
zjazdy na niejednostajnym  śniegu, 
kristianja oporow a do stoku będą s ta ­
now iły zakończenie niezbędnego w y  ■ 
szkolenia początkującego narciarza, 
k tóry  po opanow aniu zestaw ionego 
m ateriału  da sobie radę w  każdym  
terenie. W yjazd w góry nieprzygoto­
w anego narc iarza  z  grupą dobrze je­
żdżącą będzie uieiylko męką, ale w  
pew nych w ypadkach może zakończyć 
się katastrofą . T rudniejsze zjazdy, 
ścieżki leśne w ym agają już dużego 
p izy  gotow ania. Dlatego też zamiast 
odbyw ać nudne w ycieczki ze względu 
na brak opanow ania nart. oraz przez 
kilka sezonów m ęczyć się i samemu 
dochodzić praw ideł już daw no zna­
nych, w aito  w  ciągu jednego sezonu 
popracow ać sumiennie i tym  sposo­
bem niajako zdobyć Kartę w stępu do 
w szystk ich  św iętości zimy górskiej 
już na całe życie.

Każdy, kto raz  zakosztow ał rozko­
szy  sportu narciarskiego, p izyzna, że 
w pierw  popracow ać w arto , 
w arto . W łodzim ierz Hiinien.

cza jako głów ny cel reklam ę hokejo­
w ych m istrzów  św iata w  Krynicy, zo  
sta? pom ieszczony we w szystkich w a­
gonach dalekobieznycn kraju, — nie­
ste ty , ju ż  pierw sza próba w ypadła  fa­
talnie, gdyż na 40 egzemplarzy „Zi­

my"- um ieszczonych' w  przedziałach 
pociągu Lw ów —Poznań, na przestrze­
ni Lw ów —Przem yśl zginęło odrazu... 
30 egzemplarzy!

Taki gentlem an, jadący 1 czy II kla­
są, nie zdaje sobie spraw y, jak krzyw­
dzi propagandę naszej turystyki, jaką 
krzyw dę w yrządza  „O rbisow i1*, i ja­
kie św iadectw o w ystaw ia powojennej 
kulturze naszej publiczności podróżu­
jącej. Radzim y chyba „Orbisowi" przy 
czepiać „Zimę" do ścian przedm iotów  
na żelaznych łańcuszkach. W.
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Hokejowe mistrzostwa 
Kryn; ty.

W  dalszym  ciągu hokejow ych m i­
s trzostw  K rynicy odbyły  się następu­
jące spotkania:

W  piątek z powodu odwilży został 
rozegrany  tylko jeden m ecz, a to. 
B. K. E.—Team  C 4:1 {3:0 1:0 0:1) 
G ra utrudniona z powodu rozm okłego 
iodu sta ła  pod znakiem  znacznej prze 
wagi drużyny węgierskiej. B ram ki dla 
B. K. E. uzyskali W einer dw ie a Jenny, 
i B ikar po jednej. Dla le a m u  C jedy­
ny punkt uzyskał Zimmer 

13. K E.—W iener E. V. 1:1 (0:0 0:0 
1:1). Znaczna przew aga W iednia, k tó­
ry  z pow oou doskonałej g ry  ty iów  
węgiersKich nie by ł w stanie uzyssać  
zw ycięstw a. Bram kę dla B. K. E. uzy­
skał T erpak. dla w iedeńczyków  sam o­
bójcza. Sędziow ał p. Osiemski.

W  niedzielę w  godzinach przedpołu­
dniow ych został rozegrany  mecz Trop 
paiier E. V ._ B . K. E . 1:0 (1:0 0:0 
G:0). W ynik nie odpow iadający p rze­
biegow i g ry . D rużyna w ęgierska mia­
ła przew agę. B ram kę dla T ruppauer 
uzyskał M atern.

W ieczorem  odby ły  się dw a spo tka­
nia, a  to : W iener E. V.—'Team A, i 
Team  B—Team  C.

T abela rozgryw ek  o m istrzostw o 
K rynicy p rzedstaw ia się następująco: 
1) B. K. E. g ier 4 pkt. 5 stos. bram . 
6:3; 2) T eam  A gier 2 pkt. 4 st. br.
9:0; 3) T . E. V. gier 3 pkt. 4 st. br.
5:4; 4) W . E. V. gier 2 pkt. 3 st. br.
5:2; 5) Team  B g ier 2 nkt. 0 st. br.
1:5; 6) Team  C g ier 3 pkt. 0 st. b r. 
1 : 1 2 .

JAPONJA NIE WEŹMIE UDZIa LU 
W HOKEJOW YCH M ISTRZO­

STW ACH ŚWIATA.
Polski Związek Hokeja na Lodzie 

otrzym ał w  ubiegłym  tygodniu depe­
szę od prezesa m andżurskiego kole­
gium m edycznego w Mugdenie dr. 
Seiji Yamagushi, z zawiadom ieniem , 
że ze w zględu na olbrzym ie koszta 
podróży przez całą  Azję i Rosję, Ja ­
ponia zm uszona jest zrezygnow ać w 
tym  roku z udziału w  m istrzostw ach 
bokejowyęji. św iata w  K rynicy

Jednocześnie klub japoński w yraża 
głęboki żal. że trudności finansowe 
nie pozw alają przyjechać sportow com  
kiaju „W schodzącego Słońca" na tak 
w spaniały turniej w Polsce.

ZAWODY PŁYWACKIE 
W  W ARSZAW IE.

W arszaw a, 4 I. W  dniu w czoraj­
szym  w  W arszaw ie  w  k ry te j p ływ al­
ni Kasy Chorych zosta ły  rozegrane 
zaw ody pływ ackie z udziałem  Kazi­
m ierza Bocheńskiego. W yniki osiąg­
nięto następujące: 200 m styl. dowol.:
1) Bocheński (AZS) 2:30:2, 2) M akow ­
ski 2:44; 200 m styl. klas.: 1) Ju rkow ­
ski (P o l) 3:09:2, 2) M akuow icz 3:15: 
100 m styl. klas.: 1) M alanowski (AZS) 
1:32:2.

Ponadto  odbył się mecz Bocheńskie 
go ze sztafetą  A. Z. S. (M atysiak, Ma­
lanowski) na dystansie 2X50 tli, D y­
stans ten w y g ra ł Bocheński w  czasie 
1:01:6, przed sztafeta A. Z. S. 1 :01:8.

■i rm nawM— — BawiiiimifiiiiiiMWMgawaBBBM—

Z lasów i pól.
} znow u sprostow anie; me zrobił m  

jednak błędu ani zecer, ani redak to r — 
w inę ponosi tylko n iew yraźne tustno 
naszego inform atora i na przyszłość 
prosim y bardzo o w yraźne pisanie 
nazw y  knieji i 'nazw iska gospodarza 
polow ania. W obec tego polowano nic 
w  knieji iazowickiej — lecz... w  jazie- | 
nicltiej, i nie u p. Rakow skich, lecz... i 
Rakow skich.

W  Dzibuikach polow ano 29 KII w  | 
strzelb 7; na rozkładzie 25 zajęcy, 4 ! 
rogacze i 1 lis. j

W  Janow skich lasach u lir. W . Go- j 
luchow skiego w  dniach 29 i 30 XII j 
w  strzelb 11 padły 3 dziki (przyczem  
rie rw szego  dzika w  życiu ubił Janek j 
Gołuchowski), 4 jarząbki i 71 zajęcy. 
Do kozłów , którycii jest bardzo wiele, 
nie strzelano; zastanaw ia brak lisów 
Na slaby  wynik polowania w płynęła 
w ielka okiść.

W  Zalesiu kolo Złoczow a u Sióstr 
Mil. O patrz, urządził polow anie p 
O żga; w  strzelb 12 ubito 34 zajęcy i 
1 lisa

W Średniej II (koło Brzuehow ic) po 
lowało M iejskie Tow. Myśl. d». 27 XII 
w  strzelb 8; zajęcy 25 i i rogacz; w

średn ie j I polowano 31 XII w  strzel^  
10; na rozkładzie 18 zajęcy i 2 roga­
cze.

W  Żukowic w lesie polow ało Zło- 
czow skie Tow . Myśl. 31 Xił w  strzelb 
13; na rozkładzie 31 zajęcy i 1 Hs.

R zeszow skie T ow . Myśl. polowało 
dnia 27 XII w  kociołkach, przyczetn 
padło w  30 strzelb  475 zajęcy, z czego 
w  jednym  kotle padło 226.

W  Mituimic kolo Złoczow a u p. 
O tgi w  10 strzelb  27 XII padło 55 za­
jęcy.

W  N owosiółkach koło Złoczowa u 
p. Ożgi 22 XII w  8 strzelb  padło 21 za 
jocy i ! lis.

W  Żóltańeacb polow ało Lw. Tow . 
Myśl. „H ubert" w  lasach dortrnik,ni­
skich dnia 3 I w  strzelb  11; zajęcy 2b. 
dzik 1, lisów 2 i 1 rogacz. Ooa lisy 
ubił prof. Obmiński, k tóry  tego roku 

| cieszy się specjalną opieką św  Huber- 
I ta, dzika inż. W aydow ski

W  Kochajowie dnia 3 I ubił „Lo- 
| w iec" w strzelb 12 zajęcy 31.

W Pustom ytach (laski) ubu ,Nem- 
j rotl dnia 27 XII w  5 strzelb 7 zajęcy 
j i 1 lisa.

Propaganda naszydi uzorowisK a nasza 
pub czność.
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.,Kto chce ustrzec się od strasznej 
choroby raka  powinien wziąć bia’ą 
m yszkę, umieścić ją w w ygodnej klat­
ce i klatkę postaw ić w swoim pokoju. 
Obecność m yszki daje gw arancję zdro 
w ia i chroni przed rakiem".

Ten niezaw odny środek zap ibiegaw 
czy w ygląda na receptę przepisaną 
przez jakiegoś znachora, albo w yjętą  
żyw cem  ze

średniowiecznych podręczników czar­
nej magji.

W  niczem- nie przypom ina on dzisiej­
szych metod leczenia raka.

A jednak biała m yszka, jeden w yda 
w ałoby się, z t. zw  babskich środków  
przepisany został przez znanego na po 
lu w alki z rakiem  lekarza, przez prof. 
dr. O. Teutschlaendera,

kierownika Instytutu do walki z ra­
kiem w  Heidelbergu.

Pew nego dnia został dr. feutschlasn  
der w ezw any  do choiego, u którego 
skonstatow ał daleko posuniętą choro­
bę raka. C nory był robotnikiem w du 
żej faoryce brykietów . Lekarz, zba­
daw szy pacjenta, udał się do fabryki, 
chcąc spraw dzić na miejscu w arunki 
p racy  i zbadać możliwe przyczyny 
pow stania choroby.

Ze sw ych oględzin przyniósł on małą 
białą myszkę,

znalezioną w  fabryce M yszka robiła 
w rażenie chorej, nie uciekała przed 
ludźmi, z trudnością unosiła łebek, nie 
o tw ierała  ocz-u.

Pow ierzchow ne naw et oględziny 
przem aw iały  za tern, że zw ierzątko 
cierpi na tę sam ą chorobę,

na raka.
O bejrzana dokładnie przez szkło po­
w iększające skóra m yszki po tw ierdzi­
ła tę diagnozę. Złośliwy now otw ór 0- 
panow aw szy w nętrzności m ałe: pa­
cjentki zaczyna! swoią pracę naze- 
w rtątrz ję ; ciała, pokryw ając skórę 
zw ierzątka

licznemi wrzodzikatni 1 opuchliznami.
Obecność chorej na raka m yszki w  

fabryce, w  której zanadł na tę  sam ą 
chorobę jeden z robotników podsunęła 
prof. Teutschiaenderow i myśl. którą 
ro stanow ił natychm iast w  czyn wpro 
wadzić.

Klatkę ze zdrow ą, zbadaną uprze­
dnio m vszką umieścił

w  tej samej fabryce brykietów

i co kilkanaście dni poddaw ał zwie­
rzątko gruntow nem u badaniu.

Po kilku m iesiącach daty  się 11 we­
sołego. zdrow ego stw orzonka ; aobser 
w ow ać pierwsze, sym ptom y złow ro­
giej choroby. M yszka zachorow ała na 
raka i po k ’lkutygodniow 'ych m ęczar­
niach zdechła.

D ośw iadczenie to pozwoliło profeso 
rowi Teutschiaenderow i na w ysnucie 
następującego wniosku.

O.ganizm m yszy reaguje w ten sam 
sposób na zewnetrzne czynniki, spro­
wadzające chorooę rana, lak i orga­

nizm człowieka.

Mysz posiada jednak znacznie w ra­
żliwszą od człow ieka konstrukcję i 
znacznie m niejszą odporność. Robo­
tnik p iacu jący  w  fabrycę brykietów  
zachorow ał na raka po kilkuletnim tam 
pobycie, m ysz już po kilku miesiącach. 
Obecność cncrei na raka m yszy jest 
w ięc groźnem tnenen tó  dla lid ii znaj­

dujących się w  danem m ieszkaniu, bu­
dynku czy fabryce.

S tw ierdzono praw ie z całą pew no­
ścią, że znaczny procent robotników , 
pracujących w fabrykach, gdzie jest 
dużo kurzu, opiłek żelaznych czy drze 
w nych, gdzie w ydziela się dużo gazu 
czy energii świetlnej, zapada na raka. 
W  obrębie tych  fabryk zaw sze zna­
leźć można rów nież chore na raka 
m yszy.

Po przeczytaniu  tych uw ag nie w y­
da się już recepta  dr. Teutschlaende­
ra, podana na początku, cytatem  z pod 
ręcznika czarnej magji. W skazów ka 
w niej zaw arta  może być znakom itym

sygnałem ostrzegawczym ,
który  dziś, w  dobie w ytężonej walki 
z tą  straszną choroną może stać się 
cennym  środkiem  profilaktycznym , po 
zw alającym  rozpoznać siedliska tej 
choroby.

Rozmaitości.
4* Uroczystości ku czci sw . Antonie­

go w Padwie, W  zw iązku z 700-ną 
rocznicą śm ierci św. Antoniego, P ad ­
w a przygotow uje się dc wielkich uro­
czystości, k tóre  będą m iały taki sam 
charaKter podniosły, jak uroczystości 
jubileuszow e ku czci św. Franciszka z 
Assyżu i benedyktyńskie w  M ontecas- 
sino.

Prace kom itetów  duchownego i świe 
ckisgo posunęły się już tak daleko, że 
program  obchodu naszkicow any w 
głów nych zarysach, mógł być  podany 
do publicznej wiadomości.

Oficjalna ina^euracia roku jubileu­
szow ego św . Antoniego nasląpi w  
pierw szych dniach maia 1931 r. Doko­
na jej praw dopodobnie kardynał legat 
papieski. Nie jest w ykluczone że Oj­
ciec św w yda enc\ kiike k tóra ośw ie­
tli życie, działalność, cuda i h istorycz­
ne znaczenie św iętego. Dokonane be- 
dzie pośw ięcenie odrestaurow anych 
św iątyń. Przew idziane jest otw arcie 
m iędzynarodow ej w y staw y  sztuki ko­
ścielnej oraz hotelu dla 300 osób. W 
ciągu m;es'ięcv letnich organizow ane 
be-dą kongresy  odczy+v. oratoria i knn 
ce rty  symfoniczne. W  październiku 
odbedzie się w  'Padw ie wielki ..ty­
dzień społeczny" katolików  włoskich. 
W m arcu 1032 r. maią b v ć  otw orzone 
odnaw iane obecnie kaplice w  bazylice 
św  Antoniego. a w  matu urządzoną hę 
dzie wielka h iston /czna pielgrzym ka 
z sanktuarium  w  Cam rum irm iero do 
sanktuarium  w  A erlla. M iędzynarodo­
w a w ystaw a sztuki kościelnej bedzie 
o tw arta  w ciągu całego roku jubileu­
szowego.

+  Prasa murzyńska Od pew nego 
czasu zaznacza sie coraz silnie! da^e-
nre C ' c o 7;

| W idocznym  objaw em  i dowodem  tego 
1 jest przedew szystk iem  rozw ój m asy  

m urzyńskiej.
Najliczniejsze organy p rasy  czarnej 

istnieją w  Stanacn Zjednoczonych, jak 
to: 1 „O pportunity", „Am sterdam
News", „The Pittsbnrgh Courier",
„The Afro-American“, „rIh e  C nsis" 
ł t. d. Pozatem  w e Francji ukazują się: 
„La Depeche Africaine", ,.La Race 
N eg re1; istnieje rów nież w  Rosji so­
wieckiej organ propagandow y p. t. 
„L‘0 u v rie r  Negre". Następnie w róż­
nych częściach Ameryki istnieją na­
stępujące pisma, w ydaw ane i redago­
w ane przez M urzynów. Na Haiti 
„L/Action" i ,,Le C ourrier Haitien", na 
Jam ajce — „The G leaner", w  b u ja­
nie — „La Guyatie" i w  Gwadelupie — 
„Le N oavelliste".

Co się ty czy  Afryki, istnieją tam 
następujące organy  p rasow e: w  Li-
berji — „The Liberia E xnress“, w S e­
negalu — „Le Periscope Africain" i 
„La F rance Coloniale", w  Dahomeju — 
„Le P hare du D ahom ey", w Abisynii 
— „Lum iere P aix“.

W  koloniach, p rotektoratach i k ra­
jach m andatu bryty jsk iego: w  Afryce 
w schodniej — \jZ an z ib a rre  hice" i 
„Sam achar", w  Mozambiku — „Lou- 
lenco Marciues Guardian", na M ada­
gaskarze — „Le M alagazy" i „Le 
Reveil M igache", w  Angoli — „Inde- 
pendem e", w Unji południow o-afry- 
kańskiej — ,.The Zulylana Tim es" : 
„The Umteteli W a B antu".

C zarna prasa, o ile należy do k ra ­
jów, nie posiaća.iącycn charakteru  nie­
podległych państw  m urzyńskich, (na 
w zór Liberą), a znaiduiących się pod 
okupacją obcą, oraz ńrasa. -wychodzą­

ca w Am eryce i Europie, nosi p rze­
w ażnie charak ter propagandow y na 
rzecz budzenia rasy  czarnej i p ro te ­
stacy jny  przeciw  panowaniu cudzo­
ziemskiemu lub metodom "im inistracji 
kolonialnej.

+  Nowy p repara t w itam inow y. P c 
długoletnich w spólnych w ysiłkach uda 
ło się laooratorjum  Philipsa w Eindho- 
ven i firmie Van łlouten & Zoon w 
W eesp (Holandia) sztucznie w yprodu­
kow ać czystą  w itam inę D i w ypuścić 
ją na rynek w dokładnie odbicrzonych 
dozach pod postacią m ałych tabletek 
czekoladow ych. Tabletki te, zwane 
„Dohyfral", zaw ierają 0 04 mgr. w ita­
miny D w  stanie zupełnie czystym , t, 
j, bez szkodbw ych lub obojętnych do- 
rmeszek, k tóre  zw ykle pow stają przy 
naśw ietlaniu regcsteriny  -promieniami 
uhrafioletow em i L esarze  holenderscy 
now y ten produkt zastosow ali z wiel- 
kiem powodzeniem  p rzy  leczeniu ra- 
chitis.

4- Ilość kin w Europie. W edług d a ­
nych s ta tystycznych , w  Niemczech 
istnieje w  chwili obecnej 5267 kinote­
atrów , w  Rosji 5200. w  Anglii 4226, we 
Francji 4221, w e W łoszech 28U0 w  
Polsce zaś tylko 700 kinoteatrów

KlVNO I SPRZEDAZ 
11 groszy za wyraz

szczotk i do zamiatania, iroterowan a, rak 
sukna, włosów 1 innych rozmaitych ce­
lów poleca D roąena noleżańskiego, Lwów, 
Batoreeo 34a, telefon 83 81. 5

M e b l e  t a p i c e r o w a n e
napy, otomany, ioiele, materace wiosienne 
1 z frawy Łóżka skrzynkowe i polowe ró­
żnego s-,sternu poieca najt?nie| za gotówkę

one3 spłaty ST£lL \ Sltt LWÓW
K zim ierzow s.id  'ie. 7742 Te 64-13.
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V iN C t,\T  ST A R R E T f. 8.

P rzed ruk  w zbroniony.

Nowela am erykańska.
P r z e k ł a d  a u t o r y z o w a n y  z  a n g i e l s k i e g o  

( C i ą g  d a l s z y . )

— A kto  s łu ż y ł p rzed  pan ien k ą?
—  M o l l y .  Ni e  w i e m  n a w e t ,  j a k  s i ę  

n a z y w a ł a  M o j a  p a ni  c z ę s t o  o niej  
\ s p c f t i i n a l a .

—  D l a c z e g o  M o l l y  o d e s z i a ?
—  Ni e  w i e m .
R c p o r r e r  s p r ó o o w a l  z i nnej  b e c z k i .

—  C z y  k a w a l e r o w i  p a n i e n k i  p r z y ­
c h o dz i l i  tu d o  m i e s z k a n i a '3 D z i c w c z v -  
■3 z a w a h a ł a  się.  B y ł o  t o  p r o s t e  p y t a ­

nie,  k t ó r e  p o l i c j a  p r z e o c z y ł a .  B a r c z y ­

s t y  p u S t e r u n k o i i  y ,  k t ó r y  w y g l ą d a ł  
o k n e m ,  u d a j ą c  r o z t a r g n i o n e g o ,  n a s ł a-  
w i ł  u s z u .

—  f y i k o  j e d e n  —  o d p o w i e d z i a ł a  nie  
c h ę t n i e  p o k o j ó w k a .

D e l l a b o u g h  u ś m i e c h n ą ł  s i ę  z a c h ę c a -  
ą c o .
' — M a  si ę  r o z u m i e ć ,  n i k t  g o  ni e  p o ­

d e j r z e w a  —  w y j a ś n i ł  m n t e j  w i ę c e j  
z g o d n i e  z  p r a w d ą  —  a l e  m u s i m y  s i ę  
a b s o l u t n i e  d o w i e d z i e ć  o  w s z y s t k i c h  l u­

dziach, którzy przestąpili kiedykolw iek 
progi tego m ieszkania. Dlatego pytam . 
Mo.*e mi panienka powie, co to by ł za 
jeden? To jest, ściśle się w yrażając, co 
on jest za jeden?

— Juz uie jest _  odpow iedziała do- 
słow nie Łucja. — Był, ale już teraz  z 
mm nie chodzę. Na imię mu O skar — 
dodała — a nazw isso  Slaney.

O skar SJaney! Coś w brzmieniu 
tych dwóch słów uderzyło reportera. 
A 'ednak był pew ny że nigdy nie sły ­
szał tego nazw iska. Co go wdec mogło 
w niem uderzyć? Był niesłychanie 
czuły na -wszelkie w rażenia, a to na- 
zwusko w ydało  mu się m ezw yk.e zna­
ne. Czy je gdzie czy ta ł?

— Kiedy panienka przestała chodzić 
z O skarem ? — zapyta).

— O, dawno! Bedzie t mu kilka tnie 
sięcy.

— W ięc on tu przychodzi! do pa- 
'i euki do m ieszkania?

— Był w szystkiego dwa razy. Pani 
pozwoliła.

A więc panna Lam bert znała p raw ­
dopodobnie S!aney‘a, P oznałaby go. 
gdjrby mu otw orzyła drzwi Della- 
bnugh przypom niał sobie refleksje 
Tzoxt41a i zrobiło mu się przyjemnie.

— Co to był za jeden? — pyta.) da­
lej. — To znaczy czem się /airn<nvał?

I z n ó w  L u c j a  o k a z a ł a  w a h a n i e .

— To przecież nic takiego nie jest 
— rzekła wkońcu. — On był bukm a­
cher.

Hupla! Dellabough poczuł przyśpie­
szone bicie serca. Nareszcie w padł na 
jakiś trop. O skar Slaney by ł bukm a­
cherem, graczem  z toru w yścigow ego!

— Porządny  by ł chłopak, mema co 
mówić — dodała Lucja. — P rzestałam  
z nim chodzić, bo sobie znalazł drugą.

P orządny  chłopak! Zabawne — po­
m yślał Dellabough. O statecznie mógł 
być. Alę — uderzy ła  go now a myśl — 
bukm acherzy lubią zaglądać do sal bi­
lardow ych! A Otto Sandow....!

Dellabough spojrzał ukradkiem  na 
policjanta, stojącego koło okna. Na pe­
wno słuchał, pomimo, że udaw ał roz­
targnionego. Na oewno złoży o wsizy- 
stkiem  raport swojej zw ierzchności. 
Nagle Dellabough zrozum iał, dlaczego 
w nazwisku O skara S!aney‘a uderzyło 
go coś znanego. Nic tylko inicjały O. 
S. Oskar Slaney! O tto Sandow'!

— Bogowie! — m ruknął pod nosem.
Odetchną! głęboko i zaczał m istrzo­

wski odw rót.
— To nie ma znaczenia — zauw ażył. 

L /y  ńauianka w idziała S laney‘a w 
ostatnich dniach?

Odpowiedziała, że nie.
Reporter wziął kapelusz i oda/edł 

uradow any. Są sposoby na szuKanie

o uh u: 1 . llerow i Z tu ru l w rnyśi: w szyst 
kie argum enty  i posegregow aw szy je, 
poddał k ry tycznej ocienie. W ygladaio 
to tak:

a) Otto Sandow jest niew ątpliw ie 
O skarem  S!aney‘em lub vice versa,

b) Jako O skar Slaney odw iedzał 
Łuc.ę Andrus i p rzy  tej sposobność 
poznał pannę Lam bert.

c) Łucja Andrus. śwuadomie lub nie­
świadom ie, zdradziła mu tajem nicę bo­
g actw a panny Lam bert. Chociaż była 
to tapetnn-ica znana w  cafem sąsiedz­
twie.

d) Slaney czy Sandow  pożyczył lub 
ukradł klacz Łucji, kazał zrobić w o­
skow y odcisk, puczem zw rócił klucz.

e) W  kilka miesięcy później, kiedy 
już p rzestał w ;dyw ać Lucję, i był 
przez to mniej narażony na podejrze­
nia, pow rócił i w szedł do m ieszkania 
podczas nieobecności Łucji. Natural­
nie wiedział, że jej nie zastanie W ie­
dział rów nież, gdzie b y ły  schow ane 
klejnoty. Tę ostatnią informację musiał 
rmeć od Łucji.

Toby naturalnie znaczyło, że dziew ­
czyna by ła  z nim w porozum ieniu. A 
jeżeli tak, to wiedziała praw dopodo­
bnie, gdzie się znajdow ał. Kto wic, 
czy prze.z L u d ę  Andru nie uda się 
zna‘eżć Sandwwa? Należało zatem 
mieć ją na oku. (c . d n.)

W ydawcąJ.tćłtóŁtiu odoawtedzlaLuy; Wilhelm Antoni Skrzyczy liski. Z drukariu „Słowu Polskiego'* LwdWi ul, ZlmorowCm <5.


